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Zacięte a pomyślne walki na froncie! 
i u: 


Zapowiedź konsolidacyi polityki ukr? 


Czy S:jm załatwi Konstytucyę| Zacięte a wszędzie dlą nas pomyśln: walki toczą się dalej! 
przed wakhacyami? Eonunikat Szta vu SDSLROTALNSZO. 


- (Od naszego warszawskiego korespoadenta). Warszawa, 3. czerwca. |chota nasze zajęła bruwurowym atakiem Kierbu- 
Warszawa, 2. czerwca Na froncie między Dźwiną, a jeziorem Bielitz| chowo, błorąc ieńiców i zaAdałąc nieprzyłaciełowi 
š * | toczą się zawzięte i wszędzie pomyślne dla mas ciężkie straty. 
(A) Czy Sem polski zała.wi przed wakacya- | wałki. Wojska nasze zdobyły tam szereg miejsco | W rejonie Pogrebyszcz jazda nieprzyłacielska 
mi prożekt korstytucyi. którego tuzecie c tanie | wości, | zaatakowała naszą kołummę taborową. Obsługa 
rozpocznię. się teraz w komisyi konstytucymej? Na południę od. Brbrulska w rejonie Lubacza taboru nie tylko atak ten odparła, ale przeszedł 
Na mam tego wrażenia. f próby eieprzyjaciela sforsowania Berezyny żd- szy do kontrakcyi zdobyła 2 karabiny maszynowe 
Niemieckie Zgromadzenie Narodowe począt-| stały udaremnione. y li kilkanaście koni. Oddział woisk ukraińskich w e- 
kowo włąśnie przęd rokiem chciało załatwić pro- Na południu od Kijowa, grupa wojsk naszych, nergicznaj kontrakcyi odpar! nieprzyjaciela we 
jekt 'konstytucyi na czterech posiedzeniach płenar-| która zajęła Rzyszczew, rozwijając swoje powo- wsi Worbki i Kietrosy. 
nych. Ale ten plan zawiódł na całej linii, choć w | dzenie rozbiła oddziały nieprzyjacielskie i zajęła W ostatnich walkach kawaleryjskich polegli 
Zgromadzeniu Narodowem istniała większość so- stacyę Olszańin, biorąc ilkudziesięciu jeńców, Śmiercią bohaterska porucznik Henryk Płałer z 
lidarna į karna., idąca ślepo za wskazówkami przy kilka karabinów maszynowych i znaczny tabor. 1. p. uł. i podpor. Zaborski z 17 p. uł. 
wódcówą dałej choć konstytucya niemiecka nep:- | kolejowy. Na przyczółku mostowym Kijowa pies | Kuliński, gener. 
blikańska nie jest czemś nowem, ale budowała na 


konstytucyi już istniejącej monarchicznej 1395 
niemieckiej i wreszcie choć na ławach ane] 
to Zgromadzenia Narodowego zasiadało więcej 
wyrobionych parłamentarzystów, niż na lawach 
gmachy przy ulicy Wiejskiej w Warszawie. 
Obrady nad ostatecznem uchwaleniem kon- 
stytucyj w Wejmarze trwały wbrew planom so- 


e A hm 


W Kijowie zostaną ustalone wytyczne pelityki ukrąińskiej ? 


Kijów, 2. czerwca. ina celu szereg konferencyi z przedstawiuiełami 
(Tel. wł.» (8) Według iniormacyi politycznych „społeczeństwa ukraińskiego cełem wytknięcia ja. 
'hól ukraińskich przyłazą do Kijowa Petlury nia snaj linij kursu w polityce krajowej i zagraniczcej 


wrzednim parę tygodni. Wi ABER e: / WIEC. i 
Tych paru tygodni Sejm nie ma teraz do roz-| ICSCI Z Kijowa. agi WE r ią Fm ei e 
>orzadzenia. |PRZEDSTAWICIEL PETLURY W LONDYNIE. (Tel. wł.) (BÐ) W tutejszych kołach finanso- 


Żniwa muszą się odbyć w tym roku daleko | ZW | Kijów, 2. czerwca." wych obiega pogłoska, że wkrótce wycofane bę- 
wcześniej, niż w latach normalnych, ponieważ Pie) (rel. wł.) (B) Były minister dyrektoryatu Mar- |dą pieniądze sowieckie, które trzeba będzie skła- 
nowały wczesne ciepła. Przeszłego roku zaś sku. |zolin, tawi w Londynie w, charakterza przedsia- |dać bankowi państwa. W cbrocie pozostawą car- 


tkiem ciągłych deszczów .w czerwcu i lipcu przy. | wiciela Petłury. skie rubłe, marki, karbowańce, grzywny, kierenki. 
stąpiono do żniw ze znaczņem opóźnieniem. Nic! 

Mów dziwnego, że posłowie chłopscy siedzieli w UKRAINĄ NAWIĄZUJE KONTAKTY EKONOM. PRENI S >, EDA 
ejmie spokojnie aż do początków Sierpnia. W ro- Kijów, 2. czerwca. 5 3 À Eo MAS 
ku bieżącym nikt ich nie utrzyma w Warszawie (Tel. wł.) (B) Członek ukraińskiej ludowo- nie RB M KE fer 

poza dzień 1-go lipca, skoro lipy kwitły mie w lip-|fepublikańskiej partyi. inż. Fołuszko, został wy- f i 


R f (8. É dać może 15—20 milionó POTŐ- 
ou, lecz pod koniec maja. delegowany do Warszawy dla wzięcia udziału w ' wii 26 o D Pen EPN caang 
Nie məżna zaś uchwalać konstytucyi pod nie pracach komisyi powołuiącej do życia kouwencyę | p 3 


4 s handi 7 a 5 Rząd ukraiński dokłada starań, by podnieść wy» 
obecność połowy posłów sejmowych. Byłaby to; JP wok konomiczna d WE: w WAĆ Inni (twórczość cukrowni tego najważniejszego działu 
kompromitacya. Sejmu, stronnictw i posłów. |członkowie taj partyi udąli się do Pragi, Wiednia, 


j |w gospodarce krajowej. Monopol cukrowy pozo- 
n A | Konston | żą, i s A 
A poza tymi argumentami, że się tak wyrażę, OE ps Paryża, Loadygju w sprawach Staje nadal. Kontrola państwa ragulować będzie 


ka klimatycznej istnieją jeszcze względy poli- | iłość wypuszczonego na rynek walny cukry 
czne. A 

W Wajmarze istniała solidarna większość, któ. 7 JESIENIE ed o KOMITET ODKARMIANIA DZIECI. 
ta SIĘ zzodziwszy na linie wytyczne konstytucyi, | 3 Kijów, 2. czerwca. 


zgodnie opracowała projekt w komisy! | zgodzie go! Kijów, 2. czerwca. (Tel. wł.) (B) Powstał tu komiet odkarinienia 
połem przeprowadziła na plenum. "|. (Tel. wt.) (B) Zakłady przemysłowe nie będą |dzizci. Otrzymał on 2 wagony produktów. Da. 


nacyonalizowane, rza” sfinansuje przedsiębior- ' wniefsze Komitety domowe będa nadal fnukzyo.- 
(Ciąg dałszv na str. 2-giej). stwa. ; |nowały i - 


Str, Z „dAZETA PORANNA" 


Sejm na ulicy Wiejskie! nie posiada takiej bnego bękarta — przepraszam za wyrażenie tak 
większości. Ani teonetycznie, ani praktycznie. [ostre — nie może być mowy. 

Na posiedzeniu sobotniem, gdy głosowano, j 
czy ustawa e opłatach spadkowych ma obawłą-ł galą, by przed obradami nad projektem konstytu- 
wywać wstecz, jak się tego domagał projekt rzą-|cyi w plenum sefmowem stronnictwa, do siebie 
dowy, część teoretycznej większości rządowej, i ideowo zbliżone pod względem politycznym, po- 
to naibliżsi sojusznicy pana prezesa ministrów, rozumiały stę ostatecznie co do takich punktów 
Skulskiego. Ziednoczenie Narodowo-Ludowe gło. | zasadniczych, jak np. dwuizbowość lub jednoiz- 


Sam rozum polityczny i racya stanu wyma. 


sowało przeciwko projektowi rządowemu, pod- 
czas gdy część druga tej rzekome! większości, 
ludowcy z pod znaku pana Witosa oddali swe vo- 
ta za postulatem rządu, za rozciągnięciem tej u- 
stawy wstecz i poszli razem z posłami Polskiej 
Partyi Socyalistycznej, która nominalnie należy 
do opozycyi, lecz w tym wypadku oddała głosy 
za rządem przeciwko odłamowi sporemu, jak naj- 
formalniejszeł partyi rządowej. 

Otóż takich niespodzianek podczas uchwala- 
nia konstytucyi być nie może. Nie można liczyć 


bowość reprezentacył narodowej. | 

Dopóki takiego porozumienia nie będzie, nie- 
podobna wprowadzać projektu koństyticyi na po- 
rządek dzienny obrad sejmowych. Byłaby to lek- 
|komyślność polityczna, byłoby to coś więcej na- 
wet, niż lzkkomyślność, bo zabawnienie całego roz 
woju politycznego Polaków jako państwa ł jako 
narodu. 

A ponieważ jest rzeczą więcej, niż wątpliwa. 
| czy stronałctwa sejmowe zdołają się porozumieć 
ze sobą w sprawie spornych kwestyj konstytucyj- 
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| Wielkie zbiegowisko 

wywołała w pierwszy dzizń Zielonych Świąt sem 
zacyjna pogłoska, podawana z ust do ust, że pe 
wmia kobieta powiła w szpitali żydowskim, po 
twona o małpiej glowie:a kozim tułowiu. Setki a 
późmej tysiące ludzi zebrało się też w porze po. 
pełudalowel olk budynku szpitalni*g0, pragnąc 
i zobaczyć „dyabła”. A że tłum mimo tłumaczeń i 
perswazy: zarządu szpitala mie chciał ustąpić — 
zawezwano siny oddział policy, któremu udała 
się mozprószyć miekawią „publikę“. Cała historya 
o dtyalgła byla matura'nie wytwonem iartazyi. ja- 
kiejś pijanej kumoszki a nażwni (udzie opowiadają 
sobie jeszcze dzisiaj, że na własne rezy wkizielń 
dyabła z mogarni i t- p. (is.) 


24 maja w Rołomyji. 
Rok temu. == P. O. W. — Solenne dziękczynne na: 


„. bożeństwo. — Defil..da. 
Kołomyja, w maju. 
W dzizń 24. maja +uzypadła rocznica uwoliniee 


także i na to, by poszczególne paragrafy w kon- nych już przed wakacyami, przeto według wsze! 
stytucyi uchwalono raz z pomoca prawicy, to zno- kiego prawdopodobieństwa lzba uchwali Praed wa 
wu z pomoca lewicy. Powstałby bowiem skutkiem, kacyami tylko glówne paragrafy początkowe, Zo- 


tego taki Jakiś dziwny splot zwalczających się 
wzajem teńdencvj politycznych i społecznych. 
że o jakiemkolwiek wprowadzeniu w życie podo- 


stawiając pytania sporne na jesień. 


„Idźmy z Polakam! bronić rodzinnej ziemi!“ 


Dwie odezwy białoruskie. 


Lwów, 4. czerwca. 

(zet) Wobec ustataisj c'enzywy bot:z*wickiei 
wydała Białoruska Komisya Wojskowa dwie ode- 
zwy, z których godzi się przytoczyć następujące 
ustępy: 

— Dzika Moskwa znów idzie na nas. Znów bę- 
dzie rabować nasz dobrobyt. 

Bracia Słowianie! U nas, na Białorusi, dosyć 
złemi obywatelskiei i naszej, iżby mogła zadowolić 
nas wszystkich. Kierownicy polityki białoruskiej 
iuż porozumieli się z Polską w sprawie polepsze- 
nia naszego życia. Jesteśmy w przededniu 

ogłoszenia niezawisłości weszej ołczyzny. 


Wybrani przez nas wszystkich swobodnem 


Odgońmy-ż moskiewskich najezdników, nie 
dopnśćmy ich na naszą ziemię. Wszystko na po- 
moc wojsku broniącemu Białorusi, Oficerowie i 
Żołnierze — Białorusini, którzy jako ochotnicy ja- 
wili sę w Komisyi Wojskowej, idą na front prze- 
ciw bolszewikom. Pomóżcie! Nawała moskiewska 
blizka! Jedgoczcie się przy polskich i białoruskich 
oddziałach Wojskowych i idźcie zaraz na front. — 
Wróg blizko. wszyscy pod broń!“ 

Po odparciu zaś nawały bolszewickiej .„Bic- 
łarwe' zamieściła odezwę następującą; 


mia waszego miasta od mwazyi ukraińskiej, Me neż 
rozmaitszych wspomnień łączy luietszych miesz” 
kańców z cym dniem pamiętnym? 

Nie było nia tej ziemi Polaka, któryby w tym 
czasie nie przeżył wielkiej chrwii Jakieś bajkowe: . 
oczekiwanie, jakieś dziwne zasłuchanie się w ta 
|? ma rastąpić. Pękły w, końcu lużne sprzęgła lą ' 
czące samozwańczych władców z wolą ludu rug 
kiego. 

«| jasnem stało się, że iuż inne chwile nades 
szły. Opuściły okropny Kosaczów żyjące szkieleu, 
ty iqrernowamych. Z ogniem i gorączką w aczach 
z ckorobliwym uśmiechem patrzyły nia darowany : 
im kawarek chleba. Wiele tych przejrzystych po- 
staci słamiało się ku ziemi, padaio, by już więcej 
nie powstać. „A 3. R 

.Po. długich, męczących godzinach ricpewności, 
po straszlftwem napięciu nerwów rasta! spokój; 
miasto było zupełnie wojnę. Wprawdzie mie we- 
iSzly:w jego mury zwycięskie pułki naszych wa: = 


— Wroga nawala. która zagrażała. naszemu staw lecznych wojsk, jednak każdy byt pewiem życia, 


remu Mińskowi odbita dzięki odwadze i ofiarom Oddychał całą piersią, bo wiedział, że wnet pq-: 
polskiego wojska.. Tysiące braci naszych poucje- Wita drogie nam hufce z pod znaku Orła: hiałega. 


kato z pod rodzinnych sirzech. Takaż dola czeka 


| r Młodzież, chłopcy i prawie xlzieci stanęli kare 


złosowaniem deputowani ustanowią porządki nam mag wszystkich. Któż powiaien bronić nas; jak nie- nie. do szeregów POwiackich. «Dniami i całymi: 


potrzebne. 

Republika polska pomoże nam w tem 
i obecnie, dopóki jei wojska stoją na naszym fron- 
cie, będziemy pospołu z niemi bronić naszej ziemi. 


|. LESS D m r 
Nowiny stan'sławowskię. 
(Od naszego stanisławowskicza korespondenta.) 

Stanisławów, w maju. 
Dwa wiece. 

Staraniem nowo zarzapuzowanego w naszem 
wizście Związku narodowo-ludowego odhył się 
w ostatnią niedzielę w sali Sokoła pod przewedni- 
ctwem  raklcy Leszczyńskiego wiec, na którym 
dr. Głątóńsiki i posłowie budow: Marck i Bochenek 
trzedsrawili obecną syiuacyę polityczną i omó- 
wiłż obszernie aktualne kwestve spoleczne i eko- 
Jomiczne, zachęcając także do 'subskrybowania 
pożyczki odrodzenia. 

Wiec pracowników państwowych wszelkich 
uykastorył odbył się zezziego poniedziałku w auż 
iyrekcyi Skanbu Na porzalsu dziennym była 
sprawi zalliczesia miasta Stanisławowa do I kla- 
sy dodatków ekonomicznych przy mającej rastą- 
pić regwacyi płac urzędniczych. Wybrano komi- 
svę złożoną z 5 członków, która ma wygotować 
obszerny memorya? w tej sprawie i przedłożyć 
go Sejnrowi, Rządowi oraz posłowi stanisławow- 
skiemu. 

Rówinocześniie zastanawiano się nad założeriem 
ogókiej omganizacyi zawodowej wszystkich urzęd- 
ników państw. w Stanisławowie i wybrano rów- 
nież komisyę złożomą z reprezentantów wszyst- 
kich 'diylcasteryi urzędniczych, która ma orraco- 
wać statut. 


pi 


my sami, jak nie nasze białoruskie wojsko? Po- 
jwstańmy-ż na obronę rodzinnego Kraju! Pod 
sztandar Pagonl, do białoruskiego wojska! Kto du- 
ży i młody — do broni! i 


re On 


| Czego już nie kradną. 


Onegichi rw porze roonsi wyjął niewyśledzony 
sprawca krate żelazną ze szybu ściekowęzo przy 
ul. Belwedenskiej, pozostawiając naturalnie kanał 
otworem. Miimo silnego ruchu. ma tej ulicy sna 
szczęście do żadnego wypadku wię przyszło. 


Budki drewniane 


stały się prawdziwą plagą grodu „Rewery*! Po- 
mysłowii Kkram'karze bowiem nątrafiając ma trud- 
ności w wynatęciu sklapików zy kranów  —: 
wzięli się ma sposób, albowiem nię mogąc uzyskać 
od gminy 'klonsersu na budowę budek, szpecących 
w wysokim stopniu wygląd į tak już dość zn'sz- 
czonelgo miasta, poczęli ostatnimi czasy na wła "a 
rękę i bez zezwolenia ustawiać budy przy głow- 
nych nawet ulicach miasta! Aby zaś gmina w po- 
lowie budowy nie mogła robocie przeszkodzić — 
gotowe już tłudki w parze i«oczej przywozi ra u- 
patrzone miejsca stawiając Zarząd miastu przed 
faktem dokonanym! A że budki radal mimo wy* 
rażnego zakazu Magistratu rodziły się w mieście 
jak grzyby po deszczu, zabrał się Magistrat zner- 
gicznie do idh burzera.. Onegdaj rozebrała miej- 
skła straż pożarną takiego rocnego row orodka 
przy licznym wisipółudziale 4 ku wielkiemu zado- 
woteniu gawiedzi wicznej.. Może wreszye od'waż 
ni i ryzykowni przedsiębiorcy przestaną igrać z 
rozporządzeniami gminy! 


YO 


nocami pełniji służbę bezpieczeństwa w. mieście - 
i okolicy. Niestrudzemie, z ogromem qoŚwięce- 
niem odali się sprawie. Małe patrole ruszyły aną: 
(Pokucie, rozbrajać błąkające się oddziały: ruskie 
wprowadzać ład i porządek. lle okropnych. chwi! 
straszliwęgo oczekiwania przeżyła mała garstka. 
śmiałków, zamknięta przez chłopów w Peczeni- 
tżynie, jaką grę uczuć ich stroskani rodzice. Nade- 
‘szła wreszcie cisza | spokój, usta! huk karabinów, 
który 24. maia rozlegał się dookoła, 
| Ku uczczeniu rocznicy dnia tego odhyło się 
w tuiejszygn kościele OO. Jezuitów dziękczynne 
nabożeństwo przy "współudziale licznej publiczno- 
ści, wojska oraz wszystkich miejscowych władz. . 
Po nabożeństwie /.przedetiłowały:  dziarskie: 
i oddziały- 4uteliszej załogi przed dowódca Okręgu 
wartowniczego pułk. Rolińsktm. 
| -Okazalo i uroczyście postanowiona  święcić: 
dzień wkroczenią wojsk polskich do Kołomyi. 
24 maja, chociaż bardzo skromnie na zewnątrz 
jświęcony, pozostanie drogim sercu każdego tuteje 
;szeyo. Polaka. pozostaje Świętą pamiątką zrzie 
lcemią jarzma przemocy. i 
ppor, Julian Barabasz. ? 
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Święto Bożego Ciała. 


eszcz, — Nubożeństwo tylko wewnątrz katedry. | 
- Udzłał przedstawicie!i państwa, armii, miasta 
społeczeństwa, — Straż wojskowa. — Uroczy- 
stość Strzelnicy. 

Lwów, 5. czerwca. 


Procesya w bazylice archikatedralnej. 


(mg) Ulewny deszcz odją! uroczystości Boże- 
© Ciała majokazałszy z jej zewnęirznych efek- 
ów, który czyni tak potężne wrażenie nietylko 
wym malowniczym obrazem nictylko powagą tra 
geyi, ale i iaxby bzzpośredniością prostej modli- 
wy i pieśni tłumów pod golem niebem. Procesya, 
rwyczajnie oprowadzana dokoła Rynku do czte- 
ech ołtarzy, tym razem okrążyła tylko wewnątrz 
katedre. Mimo to uroczystść miała wszystkie ce- 
chy swej dostojności, jakie łączą się zawsze z je- 
dzem z naigłówniejszych świąt Kościoła, w któ- 
rəm tak wybitnie występuje udział państwa i ca- 
łego społeczeństwa, będący zarazzin Świadectwem 
niezaprzeczonej polskości Lwowa. 

O godzinie 8 rano celebrował wczoraj ks. ar- 
cybiskup Bilczewski pontyfikalną Mszę Św. przeł 
obrazem Najśw. Panny Łaskawej w licznej asy- 
stencyi dostojników Kościoła, oraz duchowień- 
stwa i kleru. W presbiteryum zająli miejsca. deje- 
zat generalny rządu dr. Gałecki, dowódca O. G. 
gm. Lamezan-Salies, szef sztabu pułk. Thullie, 
cały korpus oficaski, prezydyum miasta z człon- 
kami Rady miejskiej, senat uniwersytecki z ber- 
tami, członkowie Tow. Strzeleckiego w kontu- 
szach, naczelnicy wszystkich urzędów, dalej ce- 
chy i korporacye ze sztandarami. delegacye towa- 
rzystw i instytucyi i t. d. Kościół wypełniły tłu- 
my publiczności. 

Przed katedrą stały dwiz kompanie honorowe 
Hallerczyków z brontą na rarnizniu j orkiestra 
wojskowa. 

Od wielkiego ołtarza ruszyła procesya dokoła | 
świątywi. Pochód poprzedzały barwne chorągwie 
i sztandary, wielkie obrazy niesiomz przez dziew- 
częta i biało ubrane dzieci. Szły delegacye, ce- 
cly i korporacy: ze Świecami, sypały się płatki 
kwiecia z dliom dziecięcych. Wreszcie pod złotym 
baldachimem postępował arcypasterz z Najśw. 
Sakramen.em, poprzedzany przez orszak ducho- | 


„QAZETA PORANNA“, 


| Projektowana defilada wojskowa nie odbyła 
lsię z powodu słoty. 


WYBÓR KRÓLĄ KURKOWEGO. 

(x) Jak już wspomnieliśmy w Zielone Święla 
odbyła się detronizacyą króla kurkowego p. Alek- 
sandra Bienieckiego. Zaznaczyć należy, że z po- 
wodu wojny Światowej p. Bieniecki był królem 
kurkowygm od r. 1914, 

Dopiero po półtorą tyzodniowem bezsrólzwiu 
przystąpiono wczoraj o 1: godz. przed południein 
do wyboru nowego króla kurkowego. 

Po wysłuchaniu mszy św. w kościele kate- 


Su. 3 


\dralnym i po odczytaniu na Sirzelnicy przywilejw 
króla Zygmunta Augusta, zezwałającego miastu ną 
zawiązanie Bractwa strzeleckiego i noszenia człon 
kom tegoż broni, wybrano za oddanie najcełniei- 
szego strzału na r. b. królen; kurkowym p. Karola 
Domiczka, któremu też wręczono złotego kura. 
Pierwszym marszałkiem zosta: p. Withe, a dru- 
gim p. Antoni Kafka. . , 

Wieczorem w Strzalnicy o godz. 9 ma odbyć 
się uczta królewska, na której koncertować będzie 
orkiestra „Sokoła IV" oraz skrzypek Franciszek 
Bętkowski 


ŻA A 


Wobec groźby nowego strajku. 
Burzliwe zebranie pracowników gminnych. 


Groźba nowego strajłkiy — Nocne zebranie. — Dwa obozy. — Ukraińcy podżegają. — Przewodnia 
czący w opalach. — Kcnduktorzy į motorowi. — Rozwiązanie zgromadzenia. 


Lwów, 4. czerwca. 

($) Kilka zaledwie tygodni minęło od ostatnie- 
go strajku robotników gminnych a już znowu 
stoimy 

przed groźbą nowego bezrobocia, 

Taką przynajmniej uchwałę chciał przeprowa- 
dzić najradykalniejszy wśród pracowników gmin- 
nych odłam tj. ttamwajarze na zgromadzeniu, któ 
re obradowało 

ubłegłej n0cy w wielkiej sal ratuszowej 

pod przewodnictwem prezesa stowarzyszenia pra 
zowaików gmimrych p. Laskowskiego. O godz. 10 
w nocy zapełnili szczelnie wielką salę i obydwie 
galerye wszelkiej kategoryj pracownicy miejscy, 
wśród których górowali liczbą pracownicy miej- 
skich Zakładów elektrycztrych. Na zebraniu, które 
przeciągięło się do 4'30 nad ranem. panował na- 
strój bardzo burzliwy, nieraz przyszło do "ostrej 
wymiany słów między przewodniczącym a prowa 
dyrami grupy radykalniejszej tak, że w koficu już 
nad ranem przewodniczący 

zgromadzenie rozwiązał 
bez powzięcia jakichkolwiek uchwał. 

Na zgr”'madzeniu Ścierały się dwa prady. 

Na szczęście zmaczma większość — stanęła na 
stanowisku, że choć należy dążyć do możliwie jak 


wieństwa. Szli dalej dostojnicy cywilni i wojsko- |najszybszej dalszej poprawy warunków pracy, 


wi, płynęła wreszcie rzesza publiczności. 

Po odczytaniu czterech Ewamzeiii į zakończe- 
niu nabożeństwa zabrzmiał hymn narodowy ode- 
grany przez muzykę wojskową u wrót katedry w 
czasie wytścia generalicyi z kościoła, 


Michał Rolle. 


Lwów, 3. czerwca. 


Zńamy wszyscy tę twarz jakby z szekspirow- 
skiej komedy) wyjętą, z wiecznym grymassm pe- 
symizmu i przeczącym mu żywo błyskiem zapa- 
łu” w. oczach, te ciekawą fizyognomię zawsze Mio- 
dego a przedwcześnie postarzałego zarazem przy 
biurkę redakcyjnym pisarza. Bo pan Michał po- 
dwójny dziś jubileusz święcić będzie. Oto już trzy- 
dzieści lat pono dobiega od chwili gdy r'zpozząi 
piórem zdobywać tę lepszą część siebie sainiezo, 
taką jest w każdym artyście tęskirota tworcza. 
Ale to nie wszystko. Obok vpcjnych, lecz nieraz 
wwtią goryczy zalatujących laurów pisarza, zdobi | 
go zasługa cichej. a wytężającej, 25 lat trwaiacej! 
tracy dziennikarskiej; na jedaym posterunku, bezi 
Szukania' osobistych korzyści, bez chęci błyszcze- 
mą, pracy, kitćrej wyłączną podnietą bywa Słodkie 
boczucie dobrze spełaionego obowiązku. Przez 25 
łat pracuję dzisiejszy jubilat przy tem samem 
biurku, z poza którego iutro będzie mógł spojczeć 
Za siebie na szmat pięknie spedzonego żywota. 

Michał R'e urodził się, oczywiście w Ka- 
mieńcu Podolskim, jak na to wskazuje jego szcze- 
gólne zamiłowanie historyka, wprost słabość dia; 
te} pełnej cnwały naszej przeszłości. -*eściny. —| 


przygotować pubiiczaość na to. że może się zna- 


skiego, gdzie panująca wtedy wysoka atmos: 
nie mogła nie pozostać bez wpływu na rozwó; zdarzają się mu chwile jaśniejsze, iakiemi są roz- 


należy to zrobić w formie pertraktacyi z gminą, 
która okazała i okazuje najlepsze chęci. ale wobec 
bierm'ści rządu, który ciągle tytko obiecuje a wła- 
Ściwie nic nie daje, jest bezsilną. Należy dalej 


młodzieńca, Tutsi styka SĘ z takimi bedźmi iak 


lezé bez światła, tramwaju i wody, by ta i ze swej 
strony przez opinię pubłiczna wywierała pewier 
nacisk na gminę. Drudzy parli do 
natychmiastowego rozpsczęcią strajku 

powołując się na to, że gmina me  dotrzymała 
przyrzeczeń zawartych w ostatniej umowie, — 
Mowcy tego ob” zu przypuścili też szturm do prze 
wwudniczącego organizacyi, któremu zarzucali zby 
tnia powiołmość i uległość wobec prezydyum mia. 
sta, Do tych malkcntentów należeli przeważnie 
tramwajowi kcnduktorzy (przeważnie Ukraińcy), 
którym się z powodu ostatuiej podwyżki taryfy 
jazdy t uregulowania wałuty urwały mietylko na- 
piwki, ale zarobki dość znaczne powstałe przez 
niewydawamie reszty z powodu rzekomego braku 
monety zdawkowej. Nielojalność tę napiętnowało 
na zebraniu kilku mcowców przeciwstawiając im 

jako przykład motorowych 
którzy taką sama pobierają płacę, choć mają slu- 
żbę cięższą i odpowiedzialniejszą a przecież "uałe- 
Żą do żywiołów tmiiarkowańszych a nawet prawie 
zadow:lonych. Dyskusya przybrała miejscami 
cherakter osobisty a kiedy noc ustąpiła miejscą 
rozpoczynającemu się dniowi 

atmosfera była tak gorąca 
Że przewodniczącemu nie pozostało nie innego, 
jak obrady pizerwać a uczestników odesłać do 
domu „dla przespania się”. 

Wczoraj porołudniu obrądowała pcd przewod: 
nictwem P. Laskowskiego komisya nad ułożeniem 
memoryału, który dziś jeszcze ma być wręczony 
prezydvum miasta. 


NL Z AN A, M 


| To też w nie różami usłanym życiu literata 


rzewniające zazwyczaj dowody uznania ze strony 


Wyspiański, Rydel, Mehoffer, a zachęcony życzi: | współczesnych. Takim dowodem uznania dla jege 
wą opinią, wcześnie już Zwraca uwagę poważnych dzieł jest mianowanie go przez Akademię Umic- 
kół swemi pierwszemi wystąpieaiami w dziedzinie jętności członkiem-korespondentetn, takim też nie- 
historvi. l dawno otrzymana przezeń nominacya na członka 
Każda książka w dorobku tego pisarza, to tymczasowej komisyi liceum krzemienieckiazo w 
szczerym talentem, ale i żmudną pracą posunięcie dowód zasług dła historyi Ukrainy, Podola i Wo. 
się o krok naprzód. To też nie wielka ich ilość zda łynia. 
była mu jednak ` zasłużore mejsce w naszej lite- | I dzis jeszcze nawet, chociaż pięć krzyży- 
raturza. Kolejno ukazują Się rzeczy takie jak „A- ków dźwiga na swych  nieznużonych barkach. 
teny wołyńskie*, — „Z przeszłości", -- „In ilo Rolle niezaprzestał bynajmaiej lkontynuowania 
' tempore“ — „Tadeusz Czacki* — „Krzemieniec“ swych prac. Świeżo dowiedzieliśmy się z notatki 


— „Rzeminaym dyszlem!! — „Oryg nały“. 


Równocześnie przez ćwierćwiecze w „Gazu-| 


cie Lwowskiej" drukuje Rolle mnóstwo feileto- 
nów Z dziedziny sztuki i hiStoryi, pomiędzy który- 
mi umiłowaniem też specyałnem otacza przeszłość 


maszego miasta, pomieszczaą niezliczoną ilość re-' 


cenzyi, nie wspominając już a oodziennym sza- 
rym artykułe dziennikarskim. Przechodząc z pi- 
smem tem ciężkie koleje austryackiego regimu 
jest zawsze szczerym rzecznikiem polskości i w 
niejednej sprawie umie Skutecznie użyć swego 
głosu w obronie naszych praw. 


Zżyty z naszem miastem, w którego mury 


Sym znanegy Cziejopisa Pod'la, publikującezo sia- | Wrósł niejako, nie pomija Rolle żadnej akcyi, na- 
le pod pseudosśniem dr. Antoniego J., znanego le- | rodowej czy oświ-iowej, w której mógłby swoją 
karza kamienieckiego uirzał światło dzienne w r.| Pracą oddać! zasługę społeczeństwu. — Najprzód 
1866, a po przebyciu szkół średnich i chwilowej, | niepospolite ma tyluły do wdzięczności, jako diu- 


| kronikarskiej, iż ukończył właśnie szereg dzieł, iak 
| „Sztuka polska na knesach* — „Epigont hr. Re- 
'duxa' (druga część „Oryginałów') wielkie dzieła 
,bio- i bibliograficzne o malarzach kresowych i kil. 
„ka innych. i 
Niezmordowany w pracy, serdeczny kolsga, 
uczynny i pogodny, pomimo wielu ciosów, jakich 
; mu życie nie oszczędziło Michał Rblle ma rzadki 
dar pozyskania sobie ludzi nie starając się o to. 
Dlatego skronma uroczystość, jakiej świadkami 
będą jutro w południe poważne Ściany redakcyi- 
i nego lokalu „Gazety Lwowskiej" będzie nie cze- 
sto zdarzającem się daniem wyrazu zasiudze, któ- 
ra Bię o to sama nie ubiega. 
Do chóru życzeń, jakie dojdą w tym dniu 
Szanownego Jubilata redakcya naszego pisma 
którego lamy niejednokrotnie krdsits nazwisko 
Rollego — dołącza swe serdeczne Życzenia dal- 


dwa lata trwającej zażyłośa: z Politechniką 'wow goletni sekretarz Towarzystwa dziennikarzy pol- 
ską, około roku 1890 pojawia się na wydziałach, skich, któremu tak ciężko od żmudnej pracy kra- owoc C 
historycznym i literackim Uniwersytetu krakow-' dziony, tak drogi czas zawsze chętnie poświęca. |Z piśmiennictwem polskiem zaślubin. 


"szej ewocnei pracy i doczekania złotych jeszcze 
J. G. 


Str. 4 


Do PT. bzyfetników! 


Ponowna, prawie 100 - procentowa, 
swyżka cen papieru gazetowego, nieu- 
stanne drożenie kosztów prądu, ołowiu, 
farby drukarskiej, smarów i t. p., auto- 
matyczna podwyżka płac robotniczych, 
znaczne podrożenie porta gazetowego, 
podwyższenie kolejowej taryfy przewozo- 
wej oraz konieczność wydatnego podwyż- 
szenia płac pracowników redakcyjno-ad- 
ministracyjnych zniewalają podpisane wy- 
dawnictwa pism polskich we Lwowie do 
zmiany dotychczasowych cen prenume- 
raty i pojedynczej sprzedaży. 

Począwszy od piątku, 4 czerwca br., 
pisma nasze równolegle z cenami gazet 
w Warszawie i Krakowie kosztować będą 


BĘ" 2 (dwie) MARKI 


za egzemplarz w pojedynczej sprzedaży, 
Lwów, 2. czerwca. 1920. 
WYDAWNICTWO „DZIENNIKA LUDOWEGO“ 


„GAZETY WIECZORNEJ“, „G. PORANNEJ“, 
„PRYBUNY POLSKIEJ*,,„WIEKU NOWEGO“ 


LJ) 


w s 
Do naszych Czytelników! 


Lwów, 3. czerwca. 

Owrzymi wzrost kosztów wydawniczych, w 
szczególności :iesłychane podrożenie papieru dru- 
kowego, tudzież farby, węgla, światła į gazu, wre- 
szcie podwyzszenie płac personalu redakcyjnego 
i administracyjnego znieweliły przed trzema mie- 
siącami całą prasę polską, w pierwszym rzędzie 
wszystkie pisma warszawskie, krakowskie i lwow 
skie do podwyzszeńnia ceny* sprzedażnej poszcze- 
gólmych egzeribiarzy oraz ceny pręnumeraty. — 
Podwyżkę tę przyjęły szerckie warstwy czytel- 
ników pism polskich jak nailojalniej rozumiejąc, że 
była oma podykiowana twardą koniecznością. że 
poszczególnym wydawnictwom nie chodził; o nie 
innego, jak tylko o to, by wybriąć z katastrofal- 
nej wprost svtuącyi, poprostu o ratowanie swei e- 
gzystencyi w obecnej dobie ciężkiego kryzysu go- 
spodarczego poważniej zagrożzmej. 

W ciągu ostatnich 3 miesięcy ti. od czasu ostat 
niego podrożenia gazet stosunki dla wydawnictw 
znów poważne się p gorszyły. “Wagon papieru 
drukowego, który przed wojną kosztował -— li- 
cząc w walucie markowej — niespełna 2.000 ria- 
rek a przed a miesiącami 70.000 marek, a więc 
„tylko“ 33 razw tyle, co przed wojną, kosztuje 
dziś (z kosztami transp rtu, dostawy, ubezpiecze» 
nia itd.) blizko 220.060 marek a więc niemniej jak 
710 razy tyle, co przed wojną. 

W podobnyinm stosunku podniosły się w ostat- 
Pim Czasie także inne koszty wydawnicze, w 
szczególności koszt druku, cena farby drukarskiej, 
papieru pakunkowego, należytości za przesyłkę 
gazety poczta i koleją. pobory pracowników re- 
dakcyjnych i administracyjnych itd. 

Olbrzymia ta zwyżka kosztów wydawniczych 
zmusiła w dniach ostatnich, całą bez wyjątku pra- 
sę warszawską i krakowską dr dalszego podnie- 
siemią ceny sprzedażnei poszczególnych mume- 
rów i to do 2 marek i siłą faktu zniewała do kroku 
tego także prasę lwowską przeciw wszelkim pod- 
wyżkom ceny stale najdłużej się broniącą. 

Podobnie jak inne dzienniki lwowskie („Wiek 
Nowy*, „Dziennik Ludowy“, „Trybuma* itd). pod- 
wyższamy z dniem 4 bm. cenę pojedynczego nume 
ru zarówno „Ciazety Porannej', jako też „Gazety 
Wieczornej' na 


2 marki 


tywiąc przytein pełną nadzieję, że Czytelnicy na- 
si i po tem -— koniecznością spowodowanejn — 
podrożeniu pism naszych i nadał pozostaną nam 
wierni. 


„GAZETA PORANNA" 


Nr. 5252 


Francya założyła protest przeciw rokowaniom anglo-sowieckim! 


z Kopenhagi r WCZO= 
raj przeciw rokowanstom pomiędzy L. Georgem a 
Krassinem. Francuski ambasador Cambon przed- 


stawił oficyalnie angielskiemu ministrowi spruw 


Wojska angielskie 


Czerwońa armia w 

Wiedeń. 3, czerwca. 
(Telet.) (fr) Z Konstantynopola donoszą, że 
Teheran został ewakuowany przez wrjska an- 
zielskie. Bolszewickie oddziały zbliżają się coraz 
bardziej do miasta. Mówią, że wojska bolszewi- 
ckie otrzymały znów znaczne posiłki ł po połącze- 


miu słę z oddziałami tureckich nacyonalistów po- | 


|zagran'cznych poważne niebezpieczeństwo z P> 


wodu zbliżenia się Anglii do Rosyi. Oświadczył 
że Francya nie tylko nie pochwalaą argielskiej po. 
fityki w tym kierunku, lecz przeciwnie, polityka 
ta daje sią Franpcyj bardzo przykro odczuwać. 


ewakuują Teheran! 
pochodzie na Indyel! 


'dejmą marsz na Indye. Równocześnie inne wojska 


sowieckie rozpoczną przez Turkiestanu pochód na 
Indye. Marsz wzdłuż wybrzeża morza Kaapiiskie- 
go popierać będzie flota bolszewicka, wzmocniona 
przez okręty odebrane armii ochotniczej w En. 
zell 


Sojusz nacyonalistów tureckich z bolszewikami! 


Wiedeń, 3. czerwca. 
<Telet.) (fr) Z Konstantynopola donoszą, że 
dowódca ticyOnalistycznej armii Kemal Basza, 
według ukiądu z bołszewikami ma ogłosić Turcyę 
republika sowiecką ma wzór republiki 


KOOPERATYWIA WIERZYCIELI ROSYI 
Lyon, 3. czerwca. 


(PAT.) Dnia 10 bm. ma się odbyć konferencya | 


różuych komitetów narodowych, które się zawią- 
zały celem wydobycia od Rosyi swoich wierzy- 
telności. Komitety angie:ski, belgijski, dwiski, bi- 
szpański, holenderski, norweski i szwedzki wv- 
słały już swoich delegatów. 


WOLNOŚĆ PRASY W „RAJU“ BOLSZEWI. 
GKiM. 
Wiedeń, 3. czerwca. 
4Telef.) (ir) Z rielsingforsu donoszą: W Rosyi 


wychodzą tylko bolszewickie fazety. Wydawanie | 
gazet jest osobom prywatnym wzbromoge. — Taj-. 


nych gazet prawie niema z powodu rskwizycyi 
wszystkich drukarń przez władze sowieckie. 

W Moskwie wychodzą. jako oficyalny organ 
bolszewicki ..Izwiestia* drukowane w dwu milio- 
nach egzemplarzy. Dalej „Prawda“ drukowane w 


Wiedeń. 3, czerwca. 
(PAT.) Rad. — B. K. Wedle „Vossische Zeitung“ 
i rząd francuski zaprotestował 
| 
| 


| 100.000 egzemplarzy. Poza wymieni) yri dzien- | 


mikami wychodzą jeszcze w Moskwie 4 Inne, ale 


drukowana zaledwie w 3—4 tysiącach egzempla=! 


rzy i nie są przez nikogo czytane. 


Ogłoszenia wszystkie są zabronione, ponieważ. 


bolszewicy wietrzą w nich rebotę spisko. a. 

W Petersburgu wychodzi również „Prawda 
w nakładzie około 100.000 egzemplarzy, 

Cały zapas papieru i produkcya jego wległy 
w Rosyi sekwestrowi i drukuje się wyłącznie bro- 
szury agitacyjne i nieraz rzeczywiście artystycz- 


sowieckiej 
rosyjskiej. Dalej zobowiązał się on wydać rządowi! 


| sowietów wszystkich nieorzyjacłół Rosyi sowiec- 


kiei zbiegłych do Turcyi. Dalej mą on popierać 
ruch bolszewicki między Muzułmanami. aby przez 
to ułatwić bolszewikom posuwanie się przeciw lu. 
dy gii. 


me wykonane plakaty. Za to cd początku panowa. 
nia bolszewików me ukazała się ani ledra książka 
naukowa, bo bolszewicy nie drukują ich, a drukarń 
prywatmych niema, zostały bowiem wszystkie za- 
rekwirowane przez rząd bolszewicki. 

W całej Rosyi wychodzi dwa razy miesięcznie 
jedyme pismo ułteboiszewickie „Moskwa w któ- 
rem jednak nie drukuje się z powadu zakazu ża 
dnych artykułów politycznych. 

Za zrekwirowany papier w drukarniach — 
nie zapłacono właścicielom ani kopiejki i wsku. 
tek przeprowadzonej nacyonalizacyi zniknelo z 
mich wszystko co posiadało większą wartość. 


ROZPACZLIWY STAN SANITARNY PETERS- 
BURGA. 
Wiedeń, 3. czerwca, 

(PAT.) Z Helsingtorsu donoszą, że generalny 
pełnomocnik Czerwcemego Krzyża, prof. Caidiet 
zwrócił się do związków  Czerwenego Krzyża 
wszystkich krajów z prośba o wysłanie do Peters 
burga międzynarodowych sanitaryuszy, oraz śro- 
dków technicznych. Stan bowiem tego miasta jes: 
straszny. 


RUMUNIA DEMOBILIZUJE SIĘ. 
Bukareszt, 3. czerwca. 
(Telef.)( (fr) Na najbliższem posiedzeniu Radi 
ministrów będą omawiane szczegóły deniobilizacyi 
roczników 1917 i 1918, 


Niebywalłe urodzaje w Rumunii! 


1 kg. mąki — 4 korony; 


Bukareszt, 3. czerwca. 
(Tetsft.) (fr) Zniwa na Besarabii i w całem 
królestwie rumuńskiem zapowiadają się niebywaic. 
Szczególnie zboże i kukurudza obrodziły tak ob- 


1 kg. kukurudzy — 2 korony. 


į ficie, że starzy ludzie nie pamiętają podobnych u 
„rodzajów. Według kalkulacyi cena mąki pszennej 


hędzie wynosiła 4 korony za kilogram, a cena kue 
kurydzy 2 korony za kilogram. : 


e ONA 


Berlin w przededniu nowego zamachu stanu! 


Wiedefi. 3. czerwca. 


| szczególniejszą rolę. W niedzielę ma się rozpoczął 


(PAT.) B. K. z Berlina. „Berl. Tageblatt“ ro-| akcya. Wszyścy pacyfiścj i zmabhe osobistości 2 


daje, że od przedwczoraj koncemtruiją się okcło 
Eckner i Tangschleusę resztki kiłku wolnych kor- 
pusów. W Poczdamie mają się podobno gromadzić 
wojska bawarskie. Ks, Willaim August Hohea- 
zoliern ma odgrywać w tem  ptzedsięwzięcin 


partyj lewicowych mają być wwięzłeni. Aby utrzye 
mać w spokcju robotników, mają być im dostar= 


, ozone środki żywności w obiłtości, Ma być także 
' dokonany szereg pogromów. 


a re a 
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LANE. 


DA A. DUMANA 


HRABIA MONTE CHRISTO 


SERYA I Od piątku 4 do 


SERYA I, 


niedzieli 6 b. m, 


W wiih imari MARYSIENKA I KOPERNIK 


BEZKARNOŚĆ CZESKA NA SPIŻU I ORAWIE 
ROŚNIE. 


Nowy Targ, 3. czerwca. 

(PAT.) Pozestali na Spiżu i Orawie żandarmi 
niety!ko się nie usunęli ale przeciwnie powiększa- 
ją swą liczbę w niektórych okolicach. Należą oni 
do bojówek. które niepokoją ludność polską i na- 


padają nawet na bezbronne kobiety — iak to 
mialo meisce w Miedzicy. Czescy agi'atorzy. 


straszą ludność, że kto będzie głosował za Polaka- 
mi ten streci majątek i ziemię. Za po.skimi działa- 
czami jeżdża stale automobile obsadzone žandar- 
mami tak, że po ws'ach Polacy boją się rozmawiać 
z członkami narodowych polskich komi'etów. Nie- 
dawno na granicy morawskiej postrzelońto w ino- 
zę pilskiego żołnicrza, pełniącego służbę wartow 
niczą na polskiej stronie. Na rej samej granicy u- 
rzędzałą żandarmi rewizyę ludności, Która przy- 
vywa do Poiski po towary, a to samo powtarza 
sią także w Suche'horze. Na posterunku Żandar- 
meryi w Jab; niey znajdują się żandarmi czescy, 
którzy na każdy polski wiec przybywają w prze- 
bran'ach cywilnych i wapadalą na zwolenników 
Połski. W Piekielniku urządzili Czesi nocną strze” 
lanne, poczem raportował. podkomicyj o zamachu 
ze „irony Poiakow. W Trzcianie areszt waqo bez 
prawmie oficera słowackiego pod pozorem dezer- 
cyi i wywieziono go na Słowaczyznę. Wszystkie 
zażalenia z p lskiej strony przedkładane podxotni- 
syi nie odniosły dotąd: żadnego skutkh. Bezkarność 
czeska rośnie z dnia na dzień a mma to podkomi- 
sya ośmielą się czynić Polakom zarzuty z powo- 
du złego traktowania Czechów. 


— 


GASTON LEROUX (15) 


a A OR A GE NY W w 


Jeszcze jeden strajk. 


Głodowe płace. — Niezwykła sclidarność. — U- 
|rzednicy gminy wyznaniowej, szpitala izrael. i 
giabarze idą razem. — Stanowisko Rady wyzna- 
niowej. — Trudności budżetowe. — Pertraktacye. 
Lwów, 4. czerwca. 

13) Na oryginatny strajk zanosi się w mieście 
naszem w dniach majgliższych. Urzędnicy izraek 
Gminy wyznaniowej, wszyscy jej funkcyonaryu- 
szę Í practwnicy zażądali przed kilkoma tygod- 
niami od Przełożeństwa Zboru we waniesionym 
mem:ryale stuprocentowej podwyżki tak płacy 
podstawowej jak i wszystkich dodatków. Przeło- 
żeństwo stanęło wskutek tego żądania przed mie- 
zwykle trudnem zagadnieniem. Z jednej strony u- 
znaje ciężkie położenie swoich fuakcyonaryuszy, 
z drugiej strony walczy z horendalnym wprost 
deficytem Uwzględniając jednak ciężkie poł że- 
ni, swoich pracowników. Przełożefńistwo przyzna- 
ło jednak podwyżkę 50 proc. płacy podstawowej 
tak, że ogólna podwyżka w ciągu cstatnich dwu 
lat wynosi w sumie 300 proc. przyczem zaznaczo- 
no, że właściwą regulącyę płacy załatwi wybra- 
na „ad hoc“ komisya do dni czternastu. To poło- 
wiczne zała:wienie kwestyi nie zad woliło intere- 
sowanych. To też wszyscy zatrudnieni w Gminie 
wyzmańnicwej pracownicy, chwali na adbytem 
[wczoraj zgromadzeniu, w którem uczestuiczyli 
nauczyciele, urzędn:cy i urzędniczki ikahalu, szpi- 
itala izrael. a nawet grabarze, iednoglośnie przy- 
lętą rezolucyę, s'wierdzającą, że dodatku, uchwa- 
x: nie przy mują i domagają się reasuinowa- 
nia powziętej uchwały, natomiast godzą się na 
powziętą przez Radę wyznaniową dma 30. maja 
br. uchwałę „odnośnie do _ uiożenia 
Pao ONIEIĘ 3 i Eii ta 


'Skieruimy się między brzozy! (Tutaj kilka zdań 
bardzo ciekawych o pieśni brzóz. którą wiatr wy- | 


pragmatyki | 


(gminnej do dni 14". Jednakowoż żądają, by a2 
do wprowadzenia tej pragmatyki w życie, przy- 
znano im dodatek drożyźniany w wysokości 100 
proc. od wszystkich dotychczasowych pzborów, 
a nie tylko od płacy zasadniczej. Funkcyonaryusze 
zaś pogrzebowi żądają do uchwalonego już Œ dat- 
ku w wysoxośc: 150 proc.. dalszych 150 proc. 
Gdyby Rada wyznaniowa de dnia 7. czerwca br. 
do godzimy 12 w południe nie uwzględniła żądań 
powyższych, wszyscy funkcyonaryusze (miny 
bezwarunkowe zamiechają pracy. 

Rezolucyę tę wręczono dziś prezesowi Zboru 
dr. Diamandowi, poczem była przedmi*tem kilku- 
godzinnej dyskusyi na wspólnem posiedzeniu Wa- 
dy wyznaniowej i zarządu szpitala izr. Wszyscy 
mówcy w szczególności prezes Zboru, stanęli ra 
Stanowisku, że należy w znacznej mierze iwzględ 
nié podniesione żądania, że należy jednak  „osta- 


wić wybranej k misyi czas do opracowania pro- 
jektu, który z pewnością nie skrzywdzi nikogo. 


NADESŁANE. 


„APO LILO* 
Dziś z powodu koncertu 


tylko do godz. 730 : 


MIA MAY, 


9 
ainim miońin 
| 


w bajecznej 5-aktowej komedy: 


LEKARZ CHORÓB JAMY USTNEJ 
Dr. Henry Berger 


przyjmuje nadał w swoim Zakładzie dentyajucznoztechni- 
cznym przy ulicy Legionów I. 7. 2085 


od klerownic wem lskarskiem 1647 
KOSMETYCZNY — Lwów, Mikołaja 7. 
twarzy, rąk biu. 
stu i głowy. — Dapilacya ete. j chorobach skóry 
i włosów p'rada lekarza-kosmetyka od 12-ej do l-ej 


Specyalista chorób ESCI i dziecięcych 2104 


Dr. I HESCHELES 


przeniósł się na ul. Sykstu-ką 23 i ordyn. od 3--5, 


p 
INSTYTUT 
Mas;ż ręczny, elektryczny i wibracyjn 


Ibą. Bolesne moje ździw*znia doszło do szczytu. 
gdy Kordólia najpoważniej w świecie, poprosiła 


SKRADZIONE SERE grywa na liściach gałęzi) idźmy wzdłuż brzezu mnie. abym wygłosił jej — iak to podobno uczy. 
© rzeki... I znowu jakieś dziwne, urywane zdania © nilem wczoraj w „Świątyni miłości — strofy ż 


POWIEŚĆ. |drzącem sercu nenufaru : o małych gniazdkach | „Korsarza'... 


Á ileśnych taginek, przechadząjących się nad rzeką. Oczy moe musiały rozszerzyć się nagle ia. 
Z francuskiego tłómaczyła kiemś głupiem zdziwieniein, gdyz Kordelia. nale- 
gając coraz gwałtowniej, mówi!ta: 

— Prędzej! prędzej! mój drogi, nie dawa; się 
Iprosić! śpiesz się!.. to takie piękne, tak wzrusza- 
iące, takie wspaniałz! A potem, zakończysz poże: 
jgramiem Chiide Harold'a do Ojczyzny, pamiętasz: 
Adieu, adieu, my native schore.. Adieu, adieu, my 
little pagel. A podcz s tego ia, tak jak wczoraj 
złożę głowę na twoiej piersł, aby słyszeć w niej 
dźwięk twego cudnego głosu! 

[uczyniła to natychmiast... lecz ja wziąłem 
jaj głowę w drżące ręce i zmusiłem do popatrze. 
nia mi prosto w twarz. Niewątpliwie miałem ja- 
kiś mezwykły wyraz, żona moja bowiem strwo 
żyła się nagle i spytała: 

— Boże môj, co ci jest? 

— Co mi jest, Kordelio? Rzecz bardzo prosta: 
oto nigdy mie umiałem na pamięć ani jednego 
wiersza Byrona, ani żadnego innego poety, me 
czytałem też nigdy ani „Korsarza*, am „Chłjde 
Harold'a*'! 

—- Co ty mówsz? co ty mówisz? 

— Mówię, że to nie ja chodziłem z tobą wczo+ 
rai do tej „złotej śwłątyni*! 

—- Zamilcz nieszczęśliwy, zamilcz! 

— Mówię, że to nie na mojej piersi złożyłaś 
wczoraj twą główkę, Kordelio |... 

Umilkłem: teraz ona przerażała mnie z kolei: 


ZOFIA LEWAKOWSKA 
s 


(Ciąg dalszy.) 


Ducha tego zabrak'o mi može owego wieczo- 
ru. Nikt jednak nie ma prawa mi tego zarzucić. 
Człowiek robi w życiu to, wo może. A ja byłem 
bezsi!ny wobec woli Kordelii, która uparcie chcia- 
ła stać przy tem oknie. Wówczas to poczęła prze- 
żywać głośno swoją noc poprzednią, a ja słucha- 
jąc jei przeżywałem okrutną mękę, rajstraszniej- 
szy ból mego życia.. Wytłómaczę wam to w tej 
chwili, mam nadzieję, że zrozumiecie. 

Delikatną dłomią wzięła mnie za rękę i przy- 
ciągnęła ku sobie. w krąg aureoli księżycoweś. 
Skłoniła mi głowę na ramię. Stojąc tak, za szybą, 
widziani z dołu, musieliśmy pewno wyglądać na 
pwe pary Świętych, malowane na witrażach, któ: 
re zdobią wnętrza Świątyri, 

Notuję tu tę uwagę dlatego, ponieważ przy- 
szła mi ona wówczas ha myśl, co dowodzi, ża 
mnie samemu wydawaliśimy się wtedy może nie- 
co śmieszni, co świadczy także i o tem, że by- 
iem pozbawiony zupełnie siły oporu. 5 

Ach! biedna, droga Kordelia, robiła ze mną 
wszystko. wszystko co chciała! „Chodźmy przełść 


(Ta ścieżką dojdziemy do Świątyni miłości!“ 

~- Do jakiej „świątyni miłości"? — zapyta- 
łem przejęty lękiem. 

Wiesz przecie dobrze, mói najdroższy! 
Świątynia, którą dobry Bóg zbudował dla nas! 
Cała ze złota!.. cała ze złota... 

i Tu dała mi dokładny opis owej złotej świąty- 
ni. Nie potrafiłbym powtóczyę słów, którami po- 
sługiwała się Kordelia, odmalowując ów tajemn.- 
czy przybytek. Począwszy od tei chwil: zresztą, 
mowa jej, zdawało się, ulęciała gdzieś daleko, od 
rizi» ziemi, stając się jakby muzyką, zrozumiałą 
|dla aniołów, czy też poetów, którzy nie maią ni- 
igdy kłopotu z odnalezieniem sensu w słowach, 
najiiniej używanych w zwyczajnej rozmowie. 

4. ust motej ukochanej płynęła jakaś poetycz- 
ną melodya... Mimó to. mój zdrowy rozsądek spro 
wadzi do właściwych rozmiarów ów śŚwniomy par 
ilac, przez który od chwili oprowadzała mnie fan- 
tastyczną wyobraźmia mej żony. Zrozumiałejn, że 
owa „Świątynia cała ze złota”, nie była niczem 
linnem, jak tylko małą polaną w formie altank;, 
ukrytej u stóp pięknych, dó połowy beżlistnych 
już drzew, które rozsypały rą ziemi bogaty puszy- 
sty kohierzec swych pożółkłych jesiennych jiści. 

Jedna szczagólnie rzecz była dla mnie najbo- 
leśniejszą w tym wypadku: Oto cały ten poetycz- 
nv hymn, towarzyszący Maszej przechadzce po 


się po parku, tak jak wczoraj, dobrze mój drogi?" „złorej świątyni“ wygłaszała Kordelia w języku widok jei napełniał mnie straszną trwogą. Oczy 


„Chodźmy . Kordelio, chodźmy!” 


„Póździemy |angieiskim!... I ona i ja znaliśmy doskonałe ten ię pełne dziwewego blasku wpatrywały się we mnie 


wzdłuż tej alei... (mia ruszaliśmy się z miejsca). |zyk, nie używaliśmy go jednak nigdy między So-|uparcie, jakby teraz dopiero makla odkryła mnie 
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Eoiwark 0 u o Leo 


wa. stacya w miejscu, ca- 
iy obszar 150 morgów, * tem 25 morgów star- 
szego lasu, 35 morgów łąk i 90 morgów roli. 
Budynki gospodarcze murowane, blachą kryte w 
dobrym stanie. Dom mieszkalny o 4 ubikacyach 
z werandą i ogrodem. Inwentarz żywy, 12 krów 
rasowych, 2 jałówki, 4 cieląt, 6 koni, 1 locha i 
9 prosiąt. Inwentarz martwy prawie że w kom- 
plecie. Obsiewy: 12 morgów żyta, 4 morgi psze- 
ricy, 7 morgów jęczmienia, 10 morgów owsa, 
3 morgi buraków, 2 morgi grochu, 1 morg mar- 


- Nr. 5262 


2) Konstytucyi i ordynacyi wyborczej da Sel- pasów maszynowych 84 m. długości, różnej sze. 


mu į Rad miejskich. 
3) Organizacyi i programu stronnictwa 
4) Ekononiczno-gocpodarczej. 
Niedziela popołudniu, 
Obrady w Sekcyach. 
Początek o godzinie 4-iei. 
Posiedzenie płenarne. 
Początek o godzinie 6 wieczorem. 
Porządek obrad. 
Wnioski Sekcyi. 
-Uchwak nie rezołusyt. 
Wybory Prezydyum i Rady Naczelnej 
Wnioski Członków, 
Zamknięcie Zjazdu. 


chwi, 7 morgów ziemniaków, 5 morg. kapusty, EROHIRA 


1 morg pomidorów, pół morga fasoli, ćwierć 
morga maku, 6 morgów warzywa, 26 morgów, 
mieszanki, do tego należą 1 wagon desek, 1 wa- 
gon gontów i 2 wagony sztucznego nawozu. 


Repertuar teatru miejskiego. 


rokości od 9 do 15 cm. łącznej wartości 80.009 wk 
Sprawców kradzieży nie zauważył Stróż nocny. 
który jak Świadczy zegar kontrolny pilnował fa- 
bryki tej nocy bardzo sumiennie, Za odzyskanie 
skradzionych pasów, któreby nadawały się jesz- 
cze do użytku maszynowego, zarząd iabryki ofia- 

(—) Z rozpaczy. Józef Sawka, monter. wybii 
wczoraj swej narzeczonej Józafie M.. zamieszka- 
tej przy ul. Leona Sapiehy, osiem szyb i groził jej 
nożem „z rozpaczy“ za to, że oŚmielila się zerwać 
z nim stosumek. Sprawa oparła się o rólicyę. 
rował 5.600 mk. i 

(—; Przytrzymzne złodziełaszka. Inspsktor po 
licyi Jóżków p:zyrtrzyjnał wczoraj rano o 6 godz 
lz-ietniego Stamisfawa Kiełąra, który w towarzy- 
stwiz dwóch kolegów Stefana Plekanj | Karola 
Trząnieja po dokomaniu kradzieży bielizny na szko 
de sióstr „Notre Dame“ przy ul Ochrorek |. 5. 30- 


W piątek, 4. czerwta o godz. 7-mej wizczór | wracał do domu z łupem. Na widok zbłiżająceze 


po raz 5-ty „Ponad śnieg“, dramat w 3 akt. St. 


Cena ostateczna 1,650.000 Mk., pożyczka hipot. | Żeromskiego w niezmienionej obsadzie. 


140.000 Mk. 2095 

oddalony 28 km od Lwo- 
Folwark wa, od stacyi 9 km. Cały 
obszar 423 morgów, w tem 250 morgów star- 
szego lasu (buk, Świerk) 15 morgów łąk 150 
morgów roli, gleba przeważnie czarnoziem, część 
glinka z piaskiem przypuszczałna, skomasowany 
w jednym kawałku. Budynki wszystkie murowane 
blachą kryte w dobrym stanie. Dom mieszkalny 
o 5 ubikacyach wymaga naprawy. — Inwentarz 
martwy prawie że w komplecie, żywego niema, 
obsiany około 50 morgów. 

Cena ostateczna 2,600.000 mp. Ma na 
sprzedaż Agencya „FURTUNA“ Lwów, ul. Fry- 
drychów l. 8, III. p. od 3—6 popol. 2096 

Sprzedaż nastąpi wyłącznie w polskie 
ręce. 


a e 
Zjazd demokracyi. 
Porządek Sbrąd w dniu 6. czerwca br. 
Lwów, 4. czerwca. 
Początek o godzinie 10 przed południem. 
Zagaienie przez przewodniczącego dra Jahla. 
Sprawozdanie Rady Naczeimnef. 
Dyskusya nad sprawozdaniem. 
Sprawy programu i organizacyi stronnictwa. 
Stosunek do innych stronnictw 
Wybór Komisyi Matki. 
Ukonstytwowanie stę i wybór Przewodniczą- 
cych Sekcyi: 
1) Polityki państwowej (wewnętrznej i zagia- 


nicznej) 

| © O MANEDE | 
przy sobie. Z ust jej dobywała się jakaś rozpacz- 
liwa skarga... nagle wydala okrzyk, ckrzyk duszy 
konającej, która usiłuje chwycić się jeszcze 
Lin. 

—- Ocał mnie Hêktorz2! ocal mnie! 

Tak, ona to rzuciła ten okrzyk, ten bolesty 
krzyk zagrożonej istoty, który dowodził, że była 
moją. tylko moją. powiadam, ż3 zawsze należała 
tylko do mmie! Złodziej może mówić co chce, po- 
zestamie tylko złodziejem! Cóż z tego, ż: przybie- 
ta wspaniałą pozę przed sądem karnym, wszyscy 
sozumieli dobrze, gdy mówił, że to serce należało 
do niego! Om skradł to serce! Złodziej!.. Co za 
rańba! 

Na to rozdzierające wezwania Kordelii: „Ocal 
mnis, Hektorze, ocal muie!“ poczulem w unie- 
ienju, że tak jest niewątpliwie, że tylko miłość 
moja ocali ją od tych wszystkich strasznych mi- 
raży! t 

Sinem ramieniem, bez trudu, tym razem. o- 
derwałem ją od tego przeklętego okna. Zwisła w 
mych ramionach lekka jak piórko. Skłoniła mi na 
piersi głowę, rozsypały się jaj rozplecione włosy. 

To pomięszanie przestrachu i miłości, malują- 
ce się w jej rysach, upajało mnie w jakiś dziwny 
sposób. Uwierzyłem wkońcu, iż jestem panem tej 
wspaniałej miłośnej i drżącej rozpaczy, į położy- 
łem usta na ustach Kordelii... 

Równocześnie wydało mi się, że zabiję ją i 
że całuję umarla... 

Tak jak poprzedniego dnia, trzymałem w ra- 
nionach mych tylko martwy posąg. 

(C. d. n.) 


W sobotę. 5 czerwca o godz. 7-mej wieczór 


się Jóżkowa młody złodziejaszek odrzuci: skra- 
dzioną hieliznę wartości 5000 rakp. i usiłował ra 
tować sie ucieczką wrąz z kolegami. Piskanowi 


„Carmen“, opera Bizeta z pp. Green, Łowczyń- ji lrzmielowi udało się zbišdz; Kietara zamkuięto 


skim, Marynowiczówną, Lipows<3, 
Okońskimm, Bizroszewskim, Jelcńskim i Niedziel- 
skim, 
—0— 
Repertuar tegtru liter..art. „Czwórka“ (Rej- 
tana 3) od poniedziałku 31. maja do niedzieli 6. 
czerwca włącznie, codziennie o godz. 7.30 wiecz. 


Ostrowskim. | w aresztach. 


(~) W tramwaju K. D. skradziono . wczoraj 
Bernardowi Gofdfarbowi, ajestowi handlowamu 
złoty zegarek z łańcuszkiom. wartości 14.000 kor 


KOMUNIKATY. 
Uniwersytet Ludowy im. A. Mickiewicza n- 


Prolog: Zbigniew Orwicz: — (gościnne występy:|rzadza 6-go b. m. o godz. ]0.30 przed poł. wycię 


Jerzy Boroński, recytacye i Ruun Savfety, tańce 
klasyczne. — Anda Kitschmann i Marek Windheim 
w swoim repertuarze. — Paulina Noskowska, pio- 
senki liryczne. „Bolszewiczka” w wykonaniu At- 
dy Kitschmann. — „W łaźni”. sketóh w i akcie 
Konrada Toma, z Jerzym Borofńskim, Zbigniewem 
Orwiczera i Markiem Wimdheimem w głównych 
rolach, — Komteruje: Zbigniew Orwicz. 

Bilety wcześniej u G. Seyfartha (Akademicka 

6), zaś od godz. 6 wiecz. przy kasie teatra. 
| W poniedziaełk, 7. czerwca, premiera pro- 
gramu XXV j ostatniego. 19176 


eS 
Repertuar teatru wodewilowego, w Gmachu 
przy ul. Ossolińskich |. 10. Dziż gościnny występ ope- 
retki teatru wielkiego w Lublinie: „Miłość cygańska*, 
„Polska krew“ i „Penita“. 204 


—o0- 

XAinoteatr Fatamorgana, pl. Maryacki 10, 
wyświetla obecnie wspaniały dramat w pięciu 
aktach p. t.: „Wśród fantastycznych indyjskich 
szczepów Azyi*. „Niezwykłe przygody padróżni- 
ków na dworze królewny z Travancore* 2058 

ma * Sud 

Repertuar „CHOCHLIKA w ogrodzie Jezuiekim, 
„Kslnerzy: szetsh, „Posługacz aktorem“ farsa, oraz 8olo 
nowo angażowanych sił. Początek koncertu o godz. 51 


przedstawienia o c. 8 wieczór. 1 
AOI 
Dziś, w p'ątex, odbądzie się drugi koncert Pol- 
skiego Kwartetu smyczkowego. Wieczór ton będzie za- 
razem pożegnalnym występem skrzypka pana- Wolanka 
przzd wyjazdem na towne do Ameryki. — Program 
wieezoru obćjmuje arcyCzieła: Haydna, Beethovena — 
oraz prześliczny Kwartet Schuberta na tomat: „Śmierć 
i dziewczyna“. Bilety de nabycia u Sayfarthae 
—0— 

(mg) -P. Jan Kucharzewski były prezydent ga- 
biretu, przybył dziś z Warszawy do Lwowa na 
Ziazd Polskiej Demokracyi ı zamieszkał w Hotelu 
George'a. 

Wiadomości teatralne. W niedziżlę w „Asy= 
jrencie” Zapoljskisji wystąpi w roli doaktorowej 
Raszkiewiczowej po raz pierwszy p. Wanda 
Allons. j 

(s—i) 30-letni jubł'eusz prof. dra Sziszmanowa, 
jednego z najtęższych slawistów, obchodzono u- 
roczyśsie w Sofii. 

izet) „Narodgy Dom“ wraca do moskołofilów. 
„Wpersd* notuje pozłoskę, jakoby z końcem 
czerwca rząd polski miał zwróciś moskalofilom 
zabrany z ich posiadania przez Austryę i oddany 
Ukraińcom „Narodny Dom. 

($) Ciężkie czasy! Wczoraj rano zapcwiedzia- 
no afiszami koncert iidurą | w przeciągu trzech 
godzi: bo od 9 do 12 przed południam rozchwy- 
tano wszystkie bilety wstępu, które przynoszą 
przeszło 60.000 marek dochodu. 

(—) Kradzież pisów, Minioneci nocy z fabryki 


czkę naukową do Miejskiego Muzeum Przemysła 
wegó. Punkt zborny przed gmacacm Muzeum (od 
ulicy Hetmańskiej) punktuałsie o 10.15 przad poł. 
W wycieczce mogą uczestniczyć tyłko członko- 
wie Uniwersytetu Ludowego. 

Na dochód budowy pomnika „Kaplicy Orląt“ 
we Lwowie, odbędzie stę zbióska uliczna 6. hm. 
w niedzielę. Puszki wydawać się będzia w sobotę 
od 4—7 w Gal. Kasie Oszczęd. W południa koncert 
muzyki wojskowej i korso kwiatowe na ulicy A- 
kademiokiej. Podczas koncertu bufet w zarządzie 
palit z Komitetu. W razie deszczu zamiast korsa 
odbędzie się podwieczórek w Kasynie wojsk. 

Odczyt dr. Wereszczyńskiego: „Ustrój Pań. 
stwa polskiego“ odbędzie się stacaniern Kiubu po 
litycznego kobiet postępowych 4 bm. w sali Tow. 
politeciinicznezo. Początek a rodz 6 wijaczorem. 
Wsięp 2 mk. 

W sprawie kolonii wakacyjsych. Woboc licz- 
nych zapytań Komitet K; w. zawiadamia na- tej 
dródzg wszystkich imteresowanych, że wschodnio- 
niałopelskie Towarzystwa ochrony dzieci i mło- 
dzieży (T. O. M.) nie urządza w tym roku włas- 
rych kolonii wakacyjnych, a wszystkie ewent. po- 
dania odstępować będzie Polskiemu Komitetowi 
„Dzieci na wieś“ we Lwowie ui. Pańska 11. 

Na sêzon ietnl Dyrekcya kołei państwowych 
we Lwowie ogłasza: Na życzecie latników mie- 
szkających w Brzuchowicach odchodzić będzie 
począwszy Od 4 czerwca b. r. w dni: pówszednie 
pociąg ze Lwowa do Brzuchowic zamiast o godz. 
15.55 o godz. 15.0]: W dax świąteczna i uiedzieie 
odchodzić -będzie tem pociąg ze Lwowa nadal o 
godzinie 15,55, 

Czólny wiec Studemek odbędzie się 4 bm. o 
godz. 6.30 w Domu Akademickim, ul. Łózińskie- 
go 7. Na porządku dziennym: sprawa akcyi plebi- 
scytówej. Uchwały, zapadłe na wiecu. ohowiązu- 
ja. wszystkie koleżanki. na 

Wystawa Przecłwpożarowa w Warszawie. 
W cząsie trwania Wystawy Przeciwpożarowej 
we wrześniu r. b. w Warszawie w parku Sobie- 
skiego (Agrykola), odbędzie się zjazd straży 'o- 
gniowych ze wszy: dzielnic Polski. Podczas 
złazdu tego odbedą się zawody strażackie, W ce- 
lu ujednostdjnienia tych zawodów, za parę tygo- 
dmi rozpoczną się na prowinzyj w spećyalqie wy- 
Znaczonych okręgach Ćwic “onia strażackie. po któ 
rych najlepiej wyćwiczot* straże wydełegują do 
Warszawy swych przedsta wicieli. 


-Íj 


Rom Bankowy Schütz Į vaajez wa Lwowie 
Kupnje dolary, franki, ru ie liry i t p. 20267 
-t i S 

Promocya. W sobotę dnia 5-go czerwea o gode 


stolarskiei „Dąb“ przy nl. Lyczakowskiej |. 27. nie 12 w południe odbądzie się w Auli Szkoły Politech 


miewyśledzeni dotychczas sprawcy skradli pieść 


nicznej we Lwowie promecya p. inż. 


Stefana Kani 
na doktora nauk technicznych. = 


a 


Nr. 5262. 


Kronika sportowa. 


W odpowiedzi „znawcy“ sportowemu 
: „Gońca Krakowskiego". 
Fraga ad Rohatyn 30 maja. 


W Nr. 141 „Gońca Krakowskiego“ poiawił się 
artykuł w kronice sportowej, w którym poddano 
krytyce me sprawozdanie z matchu Lwów—Kra- 
ków i nazwano mię szkodnikiem sportu p: lskiego. 
Autor rego artykułu podpisał się pelnem nazwi- 
skiem; jest to referent fooiballowy „Gońca” 
fo tba: lowy, gdyż tyiko z tego działu sportu poda- 
je'fecenzye, o isnych działach nie mając pojęcia. 
Nazwiska tego pana, mimo iż się podpisał -— nie 
wymieniam; w sporcie polskim nazwisko to nie- 
zńane, nigdy pana tego nie widziałem na żadnym 
zieździe sport+wym, nigdy nie słyszałem go prze- 
mawiającego. My we Lwowie takich znawców 
sportu liczymy na setki; są to ci, którzy siedza 
podczas matchów na drzewach i zowią się „Du- 
blicznością zieloną“ 

Póezuwa:n się jeanak do obiwiązsu' panu temu 
ułatwić zadanie i dostarczyć mu dowodów, iż je- 
stem szkodnikiem sportu polskiego. Podam mu 
adresy klubów, towarzystw, dyrecyi szkół, pctje- 
dynczych ludzi, którzy -— gdy się do nich zwróci, 
poałormują go; jakto mą działalnością szkodz:tem 
sportowi poiskiemu. Proszę się zwrócić da Od- 
działu kolarzy: Sokoła w Żywcu (byłem naczelni- 
kiern tego oddziału 11 lat temu), do „Wisły” kra- 
kowskiei, do , Makkabi“ również krak wskiej, 
„Poleni“ w Warszawie, „Poznani“ i Umi" w 
Poznaniu; do „Klubu Turystów* ż „Łódzkiego 
kiubu sportowego w. Łodzi, d<: kolarzy krakow- 
szichy da „REWery” 


gnia cywilną, 


‘na i tę nawet raz 8:0; tem składaiem dowód, 


stagieta ye Sl 1 do Poari 


„GAZETA PORANNA", 


przemyskiej „Resovij“ rzeszowskiej, do Towarzy- 
stwa Cykiistów na Dynasach w Warszawie, do 
Towarzystwa Turystyczno-krajoznawczego we 
Lwowie, do Towarzystwa Zabaw Ruchowych we 
Lwowie, do Lwowskiego klubu Cyklistów i Mo- 
torzystów we Lwowie, do Karpackiego Towarzy- 
Stwa Narciarzy we Lwowie, do wszystkich dyrek- 
cyi gimnazyów i szkół realaych we Lwowie, do 
byłych wiceprezydentów Rady Szkołmej krajowej 
p. Dembowsk:egu i p. Zolla, do referenta turysty- 
ki i sportu w ministerstwie robót publicznych dr. 
M. Orłowicza, wreszcie niech się ten pan zwróci 
do samej młodzieży, m. p. do młodzieży II. szkoły 
realnej we Lwowie, co ona mu odpowie? . 

Aby temu panu pracę jeszcze bardziej ułatwić 
przesyłam Redotcyj „Gońca“ 4 sprawozdania Po- 
goni za lata 1915 do 1920, z których sii dowie o 
mej „szk-dłiwej” działalności sportowej. Ostatnie 
sprawozdanie ża rok 1919 wysłała Pogoń na żą- 
danie Komiteli: Olimpijskiego na terena plebiscy- 
towe, celem zwalczania szkodliwej azitadyi nie- 
mieckiej i czeskiej, iż w społeczeństwie polskiem 
sport nie istnieje, 

Dowie się Pan z nich, że np. „Cracovia“ w r. 
1916 po dwu latach bezczynności przybyła "1a za- 
proszenie Pogoni do Lwowa, grała match z Po- 


otrzymałą z napisem  pubar,  tfiarowany 
iej przez drużynę Pogoni przed matchem. Dowie 
się pan o „Wiśle”, która po 4 latach bezczynności 
przyjechała d. Lwowa jako „Sparta“ i wygrała 
match z Pogonią 3:0; dowie się pan, iż do Krako- 
wa wysyłałem Pogoń cywilną kilka razy, prze- 
grywała zawsze ta młoda i słaba fizycznie druży- 
iż 
nie o zwycięstwo mi jedynie ch: dzi, lecz o Ćwi- 


wygrała go 2:0 i jako pamiątkę | 


Str. 7 


czenie narybku sportowego. Drużyna warszaw- 
ska „Poionia* grała match z Węgrami na boisku 
Pogoni we Lwowie; że reprezentacya Wiednia i 
to pierwszoklasowa dbstała na boisku Pogońi w 
skórę 2:1: dowie się pan o zaw dach lekkoatlety- 
cznych, urządzanych corocznie dla młodzicży 
szkół średnich, na boiszu Pogoni; wreszcie dowie 
się pan, iż Pogoń w czasie wojny dała 30.000 k r. 
na cele dobroczynne i pairyotyczane,. Widzi pan, 
jaka to szkodirwa robota dla sportu polskieg . 

Krytykując me sprawozdanie z me*chu Lwów 
—kKraków, piszesz pan, iż decydującą, "zwarią 
bramke strzelił Lwów z rzutu karnego na skutek 
interwencyi publiczn ści(?); gdybyś pan uważnie 
pisał, nie zamiiczałbyś, że pierwszą bramkę, zaraz 
w 10 strzelił Kraków rówmież z rzutu Karnego. 

A teraz perie referencie footballowy, czy nic 
lepiejby wyszła Redakcya „Gońca“ gdyby pan 
napisał n. p. artykuł o obecnym stanie lekkiej etic- 
tyki w Krakowie (pan przecie wiesz, co to jes”)? 
a pan psuje p pier, wali st: xi'kanaście wiżrszy O 
szkodniku sporiowym, wysyła go pan na Kre:ę 
Iraz do Grezyi), o wszystkiem pan pisze, „xlko 
mic fachowego o sporcie. 

Więcej w te; sprawie głosu nie zabi rę. 

Prof, Rudeli Wacek. 


(Telefonem gd własnego korespondenta). 


CracOvia— Pogoń 3:0 (2:0). Cracovia uzyskała 
bramkę zaraz w Í minucie. w kilkanaście minut 
drugą. Po pauzie w 6 minscie trzecią. Sędzia Wy- 
klucza lewego łącznika Pogoni. w odpowiedzi zaś 
cała drużyna Pogofii zeszła z boiska, 


imi a: 


"mą sadaomiei-= 5 
w,świetla od 4—7/6 br. dramat 
dworśki w 5 częśc ach pod tyt.: 


-wyświetia tylko dziś I jufro wielką, 
tową farsę amerykańską w Z-=ciu aktach pod. tytułem 2019 


'WYMARZONA POSADA [ERSTE 


RO 


Pra-piękne terar, i PEVA yE doskonała gra artystów, rełna humoru amerykańskiego. 


wizy „Nadto doborowe uzupełnienie. 


Dr: WŁADYSŁ. HELFER 
JÓZEF RAPPAPORT 


ulica Kopernika 3. 2018 


REZ 


Dr. ZENON GROSZEK 


leka rz, 
a. rar: „po krótkich ci.r.ieniąch dnia 2-go EZET WEA 1920, 
. przeżywszy lat 57. ` 
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w sobotę dnia 


Sego czerwca 1920 r., o godz: 3: popoł, z domu żałoby ; 


Rynek 4!, na cmentarz Janowski, na króiy neprasa žo žo» 
na z dziećmi krewnych, znajomych i kolegów. 


Osobne zawiadomi: nia roz. Lg nie będą. 
g POSADY I PRACK 
OC 
TECHNIK lua INŻYNIER, obznajomiody 7 TYL 
pom arowymi, poszukiwany. Zgłoszenia z poda- 


ne warunków pod „T chnik* do Biura dzienni- 
ków,i ogłoszeń G. Pikora w Przemyślu  , 2008 


Leśniczy (dobre świadectwa i polecenia), młody, żonaty» 
dagny rolnik, przyjmie posadę. —- 


„ Edelman, Nikłowiee, Sądowa Wisznia. 1931 


Poszukuj się: Rutynowsnego, samodzieluego buchal- 
tęgą, kasycra, magazyniera, oraz rutynowanych pięć 
sił pisarskich pod bardzo korzystnymi vga Di; = 
Poğada natychmiast do objęcia. Maga n apołiezy 
Związku Okręg. A Z Stow. Pracowników 
Kolejowych, Lwów 2 2134 


RUNA SALOOKONTYSTA 


bankowy, liczący 29 lat, pracujący dłuższy czas sa- 


modzlelnie w pierwszorzędnej iustytucyi, pragnie 
mign posadę. — Łaskawe zgłoszenia do Admini. 
dracyi pod „Bankowięc'- 2105 


Łaskawe a . 


Mundantki poszukuje edw. Dr. Selzer we Lwowie, ul. 
Sz+ mona |. 1. = Rosienię między 3—4 pop. 2103 


Używane sztuczne zęby, precycza, złoto, srebro, klejn - 
ty. perły, także zostawione, kupuje, wypłacając naj- 
wyższą wartość. Strauch, jubiler. Legionów 29. 834 


Stani- 


Parcele we Lwowie d- sprzedania. Zgłoszenia: or 
1 


sław Abi, magazy: papieru, Legionów li. 


cyrkularki we wszystk: ch wie- 
sprzeda 
866 


Kosy w większej ilości. 
kościach, kilka skrzyń narzęd:i i zo!ników, 
firma Antoni Halski, Lwów, Sobiesk ego 3. 


Dywany rerskie, salonik turecki oryginalny, obrazy wy- 
bitnych ma'arzy polskich sprzedam. Gródecka 26, h $ 
naprzeciw schodów. 2033 


Kilka kamienic jedno piętrowych w okolicy ulic Gró- 
deckiej i Polnej z wolnemi mieszkaniami i stajnią, ja- 
koteż ka: nienicę tny ai Rerama z wolnemi latami przy 

; ul, Kętrzyńskiego iza M. p. sprzeda Ajencya 

+ „Celeritas“, Lwów, LEANA 17. 20566 


Kupuje i aprzedaje meble, urządzenia biurowe, s" 
PA jadalnie, oraz antyki. Zieliński, Lwów, Kołła- 
taja l. 5 2125 


Kupuje i płaci najwyższe ceny, za rzeczy luksusowe co- 
_ dziennego użytku. Na s-fadzie meble. Kupno i KF 
| daż rz*czy używanvch. Pańs a ll. 2102 


Rp’ Cormick 60 HP 6 skibowy, d 
piii B KALENJI brze utrzymany sprzeda ZWI 2. 
KOWE TOWARZYSTWO HANDLOWE „SPOŁŁE 

Lwów, ul 3-go M-ja t. 19. 


MIESZICĄAN 4, L9 KALE OD 


W Skoiem do wynajęcia ma lato 2 p. koje umeblowane. 


SKLIPY 


Wiadomość: Krasickich 15, parter na lewo, 


od 4 
do 6 popol. A 


2 32 


W Zakopanem poszskuje inteligentna rod ina (izre!) 
mieszania z pensyą, naj hętaiej w pensyonacie. — 
Łaskawe odpowiedzi uprasze Magazyn obuwia, Lwów, 
Halicka 15 4067 


mans Księżny 


seńsscyjną komedjo-Spor. Po ól umeblowany do wynajęcia. 


= = | A l AAA Z 


w głównej roli 
STELLA HARF 


EET e 
sprzedania. Gołąba 7, II _ sprzedania. Gołąba 7, II p. na prawo, g. 2—4 _ 2101 


Urzędniczka państwowa, lat 21, przystojna blondynka. 
Ru kalna, mająca urządzenie mieszkania, — pozna 


w celu matrymcniulnym inteligentnie wykształeonego 
pana na odpowiedniem stanowisku. Zgłosz. do Admin. 
pod „Stokrótka*. 


2133 


Ważne dla Pań! Kapelusze słomkowe każdego rodzaju 
przerabia na najnowsze formy Pierwsza Krajowa 
bryka Kapeluszy Rudoifr Neuwelta, Lwów, ulica Ba- 
lonowa l. 3. 1056 


ce 


Kapelusze i woale żałobne. modne i tanio — poleca 
M. Topolnieka, ul. Kopernika l. 1, (nad apteką Miko- 
lascha. 1341 


W se: ąć 4 Biuro Wywiadowcze Połączonych Or- 


© ganizacy! gospodarczych i Banków 
przy Stow. Kupców Polskich w Warszawie, Szkolna 
10, Tel. 41 —50, udziela szybkich i dokładnych infor- 
macyi o zdolności kredytowej i o stanie majatkowym 
firm i osób w kraju i zagranicą. Adres Telegr. „CON> 
FIDENTIA". 1355 


ient Dr. LEWANDOWSKI «tiiri 


pl. Halicki 7,1i. 


„Kalos“, pracownia pończoch i bielizny, Kepernika 12, 
za br mą. 2053 


= DEKSTRYNĘ = 


zych ilościach oferuj: ZWIĄZKÓW . TOWA. 
RZYŚM VO HANDLOWE SPOŁEM" Lwów, 3 Maja 19 


ierwsza Polska Chrześcijańska Antykwar- 
p nia i Księgarnia Współ zie cza Lwów, 

Chorążczyzmy 7, kupuje i sprzeda e 
*|tanio stare i nowe książki szkolne i bele- 
trystyczne i bierze w komis. 2103 


Czas 
odnowić 
przecpłate! 


buduje 


ESPÓŁ INŻYNIERÓW | L: 


MACHALSKI-VOELPEL -VLASSICS $ 


Spka z ogr. odpow. 1988 
© Telefon 125. LWÓW, Słowackiego I. 14. 


4 A | Dla KANTON wojskowych i KONSUMON,- => aiw 


M ia rzadnioiu (ri ii. ) 
odbędzie się we czwartek dnia 10-go czerwca 
1920 r., o godzinie 10. przed południem w De- 
partamencie I. Magistratu, Ratusz, drugie piętro, 


drzwi numer 62. 2128 


Dowództwa Okr. General. Lwów 
REFERAT PRASOWY. 
3 cz. G. J. 7788 
4325/pras. 


iinieważnienie. 


Unieważnia się Książkę turową dla 
3-ch tonowego auta systemu „Paccard“ 
Nr. 6253 — która to książka w czasie 
iazdy z dworca Czerniowieckiego do War- 
sztatów Artyleryi Lwów, ulica Janowska 
liczba 27 — dnia 25-go maja bież. roku 
zaginęła. 2131 


Baa „Limi, mei 


Wm Wim ambiwa, 


„Oznajmia się, iż a dniem 6-go czerwca 
1920 r. zostaje wprowadzoną Wojskowa Policya 
Samochodowa, której podlegają również samo- 
zhody prywatne. 

Ma ona na celu przestrzeganie porządku 
ruchu samochodowego. 

Funkcyonaryusze  Policyi Samochodowej 
mają na lewem ramieniu białą przepeskę z czer- 
wonym napisem: „Policya Samocłiodowa D.O.G. 
Lwów". 

Są oni upoważnieni do zatrzymywania sa- 
moc-odów, a czynią to w dzień przez podnie- 
senie tabliczki okrągłej biało-czerwonej, w nocy 
zaś latarki o czerwonem świetle, na który to 
znak każde auto bezwarunkowo musi się za- 
trzymać, 

Posterunki tej policyi mają prawo żądąć 
wylesitymowania się szoferów i przedłożenia 
wszelkich poniżej wymienionych dokumentów — 
które jadący obowiązany jest mieć przy sobie. 

Każde auto cywi ne musi być zaopatrzone: 
w dwie tabliczki z numerami rejestracy,nymi, — 
z których jedna ma się znajdować na chłodnicy, 
druga zaś z tyłu w miejscu widocznem. 

Następnie: 

w sygnał ostrzegawczy, w nocy zaś w jedno 
przynajmniej światło przednie. 

Prowadzący samochód musi posiadać przy 
sobie : 

Kartę rejestracyjną danego auta i legityma- 
cyę szoferską, które te dokumenty wystawia Do 
wództwo Wojsk Samochodowych, ul. Wałowa 16, 
U. piętro. 

W razie nieprzestrzegania przez samochód 
przepisów ruchu, lub w raz: braku którego z do- 
kumentów, ma prawo posterunek połicyi samo- 
chedowej dane auto aresztować i odprowadzić 
do garażu Policyi Samochodowej“. 2150 


iantadem „Spółki akcyjnej wydwnłczej*. 
Drikiem Spółki drak. „Prasa“ 


Nr, 3262 
j w CIECHOCINKU 


jest JA 7. od dna Ió.go maja do dnia 30-50 
Września wiącznie. Ak 
Wody Giechocińskie jade-bromęrsłone, szczegól 
niej s4 pożyteczne w cierp'eniseh skrofulizznych. Ia 
reumatycznych i artretycznych, chorobzch kobis 
cych i nerwowych, przewlekłych zapaleniach kości, 
| okostnej i stawów, wadliwej lub zwolsionej prze- 
f nianie materyi, otyło'ci, chroni icznyćh chorobach 
| szórnych, przewlekłych katarach gornezo odcinka [BM 
J dróg oddechowych. nisktórych cietpięniich olad- BĘ 
i. koworkiszkowych, chorobie angięlsk i wi ielu innych. 
Ząkłąd poriada 11 źródeł z rozmaitą | eqcentrecyą 
solanki od 6'3/4 troc do 1/3 proe (artezyjskie | 
Nr. 8 do picia, zawierające 1'23 edfostek emanacyi 
A radica tywnej). k 1554 
jw Ciechacink mna brać kąpiele: solankowe, 
| borowinowe, kwasowęglowę, elektryczne, świetlne, 
Saw ArI hyerons teze i inhoianye. 


„QAZETA PORANNA", 


Kto jedzie do kąpieli | | 


3 nech nie zapomni wziąć ze sobą kilku pesiar 


| 

exkstrak'a | 

js „UV © ER ERIK maj 
g po prawia «mak zup i potraw, jest pocyuny i f | 
I 


pos: PŁ MU Wszedzie dò  Pahycin! i 


Zn'’SzeZzoRe SREBRNE torebki 


naprawia systemem a raniczą 


J. A. WOLE "PE i ZŁÓTNIK, Lwów, 


ułiea Sobieskiego 2. 
Kupuje tęż złote, srebro i brylanty, płatąc najw. oni 


hurtowni: prawdziwą terpentyn. czarną i 


PASTE do OBUWIA C 
Michał, HAGKĘL;. Lwów, T KESE. SAE | BIEGAĆ 


ut. Kaz mierzowska I. 4. 

każdego rodzaju w. najlepszych gatunkach i najnowe 
szych fasonach baea io cenach fabr. Baar: 
Kraj. Fav yka kapeluszy słomkowych | fiigowych 


Rudolfa NEJWELTA nins; y 


Własny gmach fabryczny. — r szyła wek tramw. We 
Za ZŁOTO, SREBRO, Brylanty 
` najwyższe ceny płaci firma 


W. BUSGE EE 
uf. Akademicka 6. 


1245 
M. H. H HEN NER. zegarmistrz 
Lwów, ulica Pańsk 
Przyjmuje wszelkie reperacye. — Za złoto i cą 
PR najwyższe AŻ" 


Każdago przekonać możemy, że za 


ZŁOTO, BRYLANTY 


srebro, płałyne i złote zegarki płaci 
| najwyższe ceny tylko RE | 


H. Gufierman. buig, Spłstaska i. 
„CERTAN* 


znakomity wypróbowany środek przeciw 
pluskwom 2072 


Sad w apee Szymona Haya. 
UBRANIA 


męskie i dernskte forbuje. się wyśmienicie na | 


różne kolory F A RBAMI, poleconemił pij 
DOM HANDLOWY 
[YW 


I. Heat ok, 


UL. SYK STUSKA 7. 


OD ROKU 1880 ISTNIEJĄCY 
HANDEL HERBATY I KAWY 


EDMUNDA RIEDLA 


WE LWOWIE, UL. RUTOWSKIEGO 3. 


HERBATE ANGIELSKA 


= 


w NAJPRZĘDNIEJSZYCH GATUNKACH. 


APTEROM! KOWEGI MASZYNY DO SZYCIA 
drogueryom ita, polerą po cenach fabrycznych n GRAMOFONY, PLYTY 
wst zykswki „SIGMUNTA i watę Dra BRUNSA 


nowe i używane oraz wszelkie przybory Po. 
daje, również i naprawia 


MALWINA ROSENMANN, IN, Jagielieńska |. 17 47 


- WAGI DECYMALNE 
ANTONI HALSKI 


LWÓW, ul. Sobieskiego !. 3. 216% 


DOM HANDLOWY 


S. FEDERA, Lwów, 


ut. Syhstužka |: v. 207% 


_  NAGNIOTKII 


i odciski usuwa radyRalnie 
płya „KLAWIOLŁ' — p_ leca 
DOM HANDLOWY 


S.FEDE W. I | 


ul. Sykstuska . lola 


Netaryat w Drohobyczu 


poszukuje kandydata ne-| 
SIECZKARNIE, MŁYNKI BRONY, KIESATY, ULE 


Młocarnia, lokomobila, pługi motorowe 

i parowe, brony, kultywatory, siewniki, okazyj- 
Lwów, Batorego 4. 
02 


nie dą sprzedania. „Pilot“, 


taryalne;go, — uzdolnionew 
do substytucyi na T diery 
nych warunkach Listy pro- |$ 
sze nadsylać pod adresem:-| IJ 
Stanislaw Tokarski, nota- || 


ryusz w Drohobyczu. 2034 SNY I MASOWO 
o aan" „OS Tana ROCCA ! | 
Pick, é Fansska MASZYN I NARZĘDZI ROLNICZYCH 
w O = IE 1 
PRZEDPŁATĘ! Ňmmmm "i ie aai 
Redaktor naczełny Dz. ROG ROGER BATTAGLIA. Zastępca redaktora nacz. JERZY KONARSKI 
ni Sokoła 4, Odpow. redaktor: MARYAN MACHALSKL 


